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Poraz pierwszy w Łodzi wzruszający dramat cyrkowy p. p.t 


Miłość aktora 


IEWOLNIK 


cytkowego J ałódziatkiej 
rezygnacja czlowieka zakochanego. 


" W roli. głównej 


üncerki — Pano. cierpień i cicha 


| Mary JOHNSON Antoni.  EDTHOFER kernez "FUETTERER 


doi FARSA. 


| UWAGA Wyświejlaja kinoteatry 


, Wbrew doniesieniom . czerwonej 


 Wiarogodne biuró angielskie Reutera =” 
podaje” dopiero pod. datą 16 b. m, że w oko- 


lanina wywołana przez emigrantów rosyjskich, 


przyczem ani chińczycy ani rosjanie nie. za- 
-częli zdecydowanych tuchów zaczepnych, | ani 
> wyraźnej ofensywy. | 


Są to. raczej przypadkowe starcia — . po- 


- wstałe skutkiem przesuwania oddziałów - — na 
| zgóry upatrzone pozycje. 


„Swoją drogą jednak a na Dalekim 
jest tego rodżaju, że. wojna i po- 


-Jeżeli do tej shit. nie s ozpdiik. się tam | 
z bala; siłą pożoga "wojenna, - zawdzięczać to 
| należy jedynie gtównodowodzącemu armją so- 
| wiecką gen. Galenowi recte Bliicherowi, któ- 
"ry przezornie odracza decydującą chwilę, do 
'cząsu' nadejścia posiłków i odpowiedniego ma- 
„terjału wojennego, co przy olbrzymiej długoś- 
` ci linji syberyjskiej i 
_ sowieckich władz kolejowych. — nie da się 
uskutecznić W krótkim czasie. 


znanemu.  niedołęstwu 


„Że strony chińskiej, Arystępujć: w. Man- 


: džurji gubernator tej prowincji gen, Czang-Li- 


Liang, który po śmierci swego ojca Czang-So 


Lina — objął. waze nad tym ośromnym 
LE 


+ Tak, jak i ojciec Czang Li-Liang el na- 


miłalsiywi przeciwnikiem bolszęwików i nie 


szczędzi. i on im bolesny: h. ukłuć, a nawet po- 


DTE 


prasy, : 
: która strzela bez. prochu, już: od dwóch mie- 
_sięcy nad Amurem - — „wojna rosyjsko.chińska 
nie zaczęła się jeszcze. 


ża 


Nadprogram F ARSA i 


i „ Wodewil” jedocześnie, | 


Już samo zajęcie odcinka około 1500 każ” 
kolei transsyberyjskiej — bez którego, 


czyć Rosję z ciepłemi wodami 
kojnego — staje się wysoce problematyczne 


miałym i i wystarczającym powodem do wojny. 
‘Chiny jednak posuwają się dalej; aresz- 


ności — aby uląć żółci moskiewskim „dygni-- 
tarzom. i | 


Dowództwo fósyjekić natomiast > ado: | 


"Trudno być prorokiem i i bawić się w 


przepowiednie, która strona zostanie zwycię= A 
żoną, Szanse są zdaje się równe. , „M 
_Bo jakkolwiek, zdaniem fachowców an- 0. 
| gielskich i niemieckich, armja chińska jest go- 4. 
rzej wyćwiczona i ma daleko. gorsze środki | 
techniczne, ale bolszewicy śą zhowu słabsi | R 
i mają ogromną odęcłość od swoich | a 

rezerw materjałowych i ludzkich. LIJ 
Poza tem nie trzeba zapominać, że oile f 
ta awantura na Wschodzie wyniknie —to ńa- 4 
pewno działają tu również wpływy naszych © 
dobrych PAO z nad Tamizy, którzy po” 


liczebnie i 


całe i 
„znaczenie tej kolei, mającej za zadanie połą* ; 


licy stacji Pogranicznaja rozpoczęła się strze- Oceanu : Spo- . 


“prosta. prówokacji: i dzięki tej | jego. ‘elodie „ 
„sytuacja na Dalekim Wschodzie, RE fest 'za0- > 
_gniona do czerwoności. Ro 


$ 


— a ten jeden. fakt — byłby zupełnie zrozu- 


się z 10 stron 


è 231. 


gy UA * » RO 
zielona N£ 2 


Poraz pierwszy w kodzi 
| aeg die 1 sensacyjny 


"Dla Polski =  uwianie Jedisxa. z 1 miłych 

sksładów: w. admęty wojenne — jest wysoce 
pożądanym ewenementem — nietylko ; zewzglę+ 
"du na osłabienie Sowietów — ale również od 


wrócenie ich uwagi od naszych granic wschor. | 


_dnich i od agitacji. 


tują rosyjskich urzędników kolejowych, aresz- sA. 
„tują konsulów, przeprowadzają rewizje w am- 
_basadach i wogóle nie omijają żadnej sposob 


p NAJWIĘKSZA” PARĄDA 


"Chodziłoby sda. o to, aby chińczycy 


"mie zawiedli. pokładanych w. nich nadziei i o. 
urządzili taką śamą czerezwyczajkę swoim 
niedawnym sojusznikóm, jaką ci ostatni przy 
„ich niedawnej pomocy ae HBO i nie, A 
dc ofiar. 3 a 
-wuje zimną krew : i ‘koncentruje wojska w okos - 

licach Cziczikaru i Chajlaru — przyczem ko-- 
lej. syberyjska jest zawalona wojskowemi trans- i 
portami — i zdaje się być bliską chwila, kie- | 
dy zacznie się piekielny koncert dział nad | 
 Amurem. JE BE E 


"Miejski nematogra dan”! 


Film t na tle Popularnej i rożgloś. 
nej powieści Haseka: 


ALA 


KONSTANTYNOPOL, 20.8. (a. w.) We- 


dług | ńadesłanych tutaj. z Kabulu doniesień 


sytuacja w ABREEĘ doznała nowego za- 
ognienia. 

| Nadir Chan, brat Amanullaha, kacie 
wał się ostatecznie na zgłoszenie swoich pre- 
tensji do tronu, zaczynając od zgromadzenia 


0 spuściznę po Am. = 


armji, liczącej około 5.000 ludzi. Ponadto przy 
armij Nadir=Ch ana zgrupowały się liczńe plemio- 
na afgańskie, przeważnie z wschodnich pro+ 
wincji kraju. a 


Uważając posiadane siły za wystarczają- 
ce rozpoczął Nadir-Chan marsz na Natul 


Wojna. chfńsko - sowiecka zaczyna się a walki bratobójezej 


LONDYN 20,8,a.w, — Donoszą z Włady- 
wostoku, że oddział generała Sawieljewa] zło 
żony z białogwardzistów, opuścił Charbin, u- 
dając się w stronę Pograniczaja, w której oko 
licach działa już grupa generała Sachorowa, 

Pozostała, trzecia grupa oddziałów posił- 
kowych rosyjskich, dowodzona przeż jednego 
ż półkowników, została z okolic Pograniczaja 
odwołana. | 


= LONDYN 20.8.aw. — Wedle szczegóło-. 
wych danych okazuje się, iż w chwili obec- 
jaej stoi po stronie chińskiej korpus posiłko- 
wy rosyjski, złożony z 5,000 ludzi, uzbrojo- 
aych i wyekwipowanych całkowicie, 

Ponadto w Charbinie i w szeregu innych 
miejscowościach trwa akcja werbunkowa, oraz 
| tworzą Się nowe kadry ochotników, które 
wkrótce rzucone zostaną na pogranicze rosyj- 
sko-chińskie. 


sz GB Ej 


Odnośne komuniści obliczają, iż w ciągu: 
najbliższych dni stónie na granicy chińsko-so 
wieckiej 15 tysięcy uzbrojonych rosjan, prze- 
ważnie ucz?stników wielkiej wojny: - 


LONDYN, 20. 8. (a. w.) Donoszą z To- 
kio, iż aresztowania obywateli sowieckich 
na terenie całej Mandżurji trwają w dalszy 
ciągu, bez oglądania się na interwencję i e- 
wentualny rewanż strony drugiej, 

Dla zgrupowania w jednem miejscu a- 
resztowanych bolszewickich obywateli zorga- 
nizowano obóz koncentracyjny jeńców. cy- 


-wilnych w Chajlarze, gdzie na początek zna- 
lazło pomieszczenie około 
nych. 

Wedle dalszych doniesień — ' plemiona 
Chunchuzów, korzystając z wywołanego przez 
rachy wojsk zamętu, grabią „osiedla na A 
torjum sowieckiem. 


] „000 aresztowa- 


Sitny Te rekordzistki 


0 "NOWY JOPK 20. 8, a. w. — Podezas 
rajdu spacerowego pań, urządzonego na sa- 
|molotach, miss Mazjel: Crosson padła ofiarą 
„katastrofy, Samolot runął w odległości . 10 klm, 
od miejscowości Wilton, w stanie Arizona i 
śstrzaskał się grzebiąc lotniczkę pod gruzami, 
Jak ustalono, (wskutek pewnego defektu 
w motorze miss Crosson opuścić musiała sa- 
molot do poziomu 300 metrów, poczem mimo 


FB rmy gdańskie wobec utworzenia polskiego — - syndykatu 


jej — jak przypuszczają — wysiłków — sa- 
molot spadał coriz niżej. W momencie prže- 
lotu nad szpalerem wysokich lip aparat zawa 


` dził o jedno z drzew, spadając. skutkiem tego. 


na ziemię. 
Niss Crosson ma za sebą pobicie kobie- 
cego rekordu lotu kobiecego na wysokość w 


cyfrze 9,200 metrów, mimo, że liczy zaledwie 
lat 25. m 


STORUA s A 


„Rozsławia” - imię. Wilhelma 


i swoje. 
LUKSENBURG, 20. 8. (a. w.) Osławiony 
szwagier eks-kajzera Wilhelma, Zubkow, zo- 
stał- angażowany jako „barman* do jednej z 
restauracji na targach i wystawie w Luksen- 


burgu. 


PRZEZ RADJO 

ŚRODA, 21 SIERPNIA 1929 R. 
- 11.50—12.05, 
` 12.05—12,50, Muzyka z płyt gramof, 


Sygnał czasu. 


12.50—13,00. Wiadom. z P. W. K. w Rozh. 
13,00. Kom. meteor., kom. ptzygodne. 

15.40. Kom, gospod, | 

16.15. Kom. harcerski, 

1$. 30—17.15. Muzyka płyt gramof, 

17.15, Kom. przygodne. ` 

17,25. 


bieżącą omówi 


„Skrzynka pocztowa sa korespondenck 
dr, Marjan Stępowski, 


17.50—18.00, Ostatnie nowiny z P. W.K, 
"Transmisja na wszystkie polskie. stacje. 

18.00 Koncert. 

19.00. Rozmaitości. e 

19.25, Kom.: roln,, meteor., oraz „skrzynka - 


pocztowa rolnicza“ — korespodencję bieżącą 


omówi inż, Wacław Tarkowski. 


19.56.—20.05 Sygnał czasu z Warsz, Obserw. 
Astronomicznego, odczytanie programu ia - 
dzień następny, . : 
20.05. Odczyt z Katowic. - 
20.30, Muzyka klasyczna: 
-. monji Warsz, 
_W przerwie komunikat teatrów Miejskich. 
21.30. Słuchowisko z Katowic. | 
22.15. Kom. meteor. M 
22,20 Kom,: policyjny, spertowy, sada 
: 23. 00—24.00. -Muzyka taneczna z Poznania, . 


Orkiestra F ibar: | 


' Urzędowa giełda Warszawska i 
WALUTY i DEWIZY, 


Belgja 124,00 
„Kopenhaga 237,42 
Londyn 43 „235 
N, Jork 8,90 
Paryż 34,915 
Praga 26,39 


| Szwajcarja 171,57 T 
-Sztokholm 238,92 
Wiedeń 125, „57 
Włochy 46,63: 


-© Tendencja niezmieniona, 


drzewnego 
s. „GDYNIA 20. 8. a. w. — Donosżą tu z. Firmy drzewne, oraz firmy Aeneis z A 
A Gdańska, iż wiadomość o utworzeniu się poza Gdańska, obawiają się, iż w związku z 


-drzewnego syndykatu. eksportowego polskie- 

go wywołała tam poważne zaniepokojenie. 

wszególnie 3 wśród gdańskich handlarzy drze- 
wem, 


utworzeniem syndykatu konkurencja drob- 
„nych firm drzewnych będzie bardzo HOMO: 
na. R 


i "Przy nrzystankii Kolet 
| Dojazdowej 
- Łódź - Ozorków 


Byk, który ROCKY. Z areny 


w. — Przed rozpoczę 
jedno z tych zwierząt 
zdołało się uwolnić z uwięzi i wydostać ` poza 
obręb cyrku. Zdziczały byk rzucił się . w uli- 
ce miasta i „j„wrwaliwszy łbem drzwi do jedne 


Zgłoszenia; 


H wejście, 


Łódź, A 63. 
licząc od Wodnego Rynku; 
„ Godziny: me Mi 5—6 oprócz 
i A niedziel i poniedz, 


go z domostw  stratował nadBiekśjkcego na g 
hałas gospodarza. Zona zabitego przez byka _ ; 
na widok zmasakrowanych zwłok męża, do- | LL 


MADRYT 208. a. w 
"dem walki byków 


stała ataku serca i zmarła, 


roku. = 


„atwiej czynić cuda niż.. zna 


Ć 


Gali icyjsa sensacja mało miasi teczkowa, odbita echem w Barlinia 


(S. P.) Miasto Bóbrka jest sd kijka ty- 
godni ośrodkiem namiętnej. walki na tle ob- 
idy stanowiska rabina, opróżnionego wskutek 
zgonu sędziwego i wpływowego Benjamina 


Gallera, 


Utartym ` w tych sferach zwyczajem wi- 


nienby po Gallerze to stanowisko objąć ktoś 

z jego nabliższej rodziny, syn, wnuk lub zięć, 
desygnowany przez radę familijną, a posiada- 
jący kwalifikacje wymagane przez władze 
państwowe. - To też jako kandydat wystąpił 
zięć Gallera, niejaki szymon Hollech, absolwent 
szkoły rabinackiej i asesor rabinatu w Dolinie, 
Kahał bóbrecki jednak postanowił forsować 
na stanowisko ortodoksyjnego „cudotwórcę" 
Irẹ Eisena. 


*, Roznamiętnienie i walka zwolenników 
obu tych kandydatów przybrała rozmiary tak 
niezwykłe, obfitujące w rozliczne utarczki, 
_ potyczki i starcia, że tutejsza władza admini- 

stracyjna, którą kieruje sprężysty 
p. Chmielewski, była zmuszona zainterwenjo- 
wać Z całą energją, „Ingerencja starosty, cie- 


szącego się wśród tutejszej ludności zasłużoną 


popularnością, poszła tak daleko, że poddał 
"on Eisena w swoim biurze formalnemu egza- 
minowi z języka polskiego, przyczem ten kan- 
dydat na rabina wykazał brak najelementar- 
niejszych wiadomosci- 
‘zarówno w słowie jak iw. piśmie. 


Na tej też podstawie, starostwo, jak 
słychać, przesłało kahałowi pisemną decyzję, 
że nie zatwierdza nominacji Eisena na rabina. 


Niezależnie . od. 


starosta. 


w tym, przedmiocie, 


ag tego odbył się tu przy 
olbrzymiem 3 zainteresowaniu całej ludności bez 


różnicy wyznania i a dawala jedyny w 
swoim rodzaju t. zw. wielki sąd rabinacki 
przy współudziale rabinów Ziffa ze Lwowa, 
Horowitza ze Stanisławowa i Babada z Tarnos 
pola, występujących w otoczeniu swych zwo- 
lenników, 

Już samo zwołanie akea sądu należy 


w sferach żydowskich do rzadkości, To też 
tei Trybunału, w którym zasiadali naj- 
_głośniejsi obecnie w Polsce rabini, nabrała 


niebywałego rozgłosu, urastając do rozmiarów 


niecodziennej sensacji, 
Od niepamiętnych czasów nie widziano 
zjazdu obcych oraz takiego 


tu tak tłumnego 
podniecenia. Cała uwaga skoncentrowała się 
na zagadnieniu, jak synhedrjon rabinów roz- 
strzygnie ten spór, zwłaszcza, że wyrok takiego 


sądu, któremuby się obie strony poddały, jest 
bezwzględnie - wiążący, przyczem opinja jego. 
znaczenia dla czynników 


nie jest też bez 
oficjalnych. 


To też odai ZA umotywo- 


wanego wyroku triumwiratu rabinackiego na- 


stąpiło wsród ogromnego napięcia 
dzonych tłumów, 


zgroma- 


czajami, jedynym prawowitym kandydatem na 


stanowisko rabina bóbreckiego jest wspomiany 
Szymon Hollech, a to z tego 
'on zięciem, tem samem następcą 


tytułu, że 
zmarłego 
rabina, oraz posiada pełne kwalifikacje. 
Kahał trwa jednak przy kandydaturze 
cudotwórcy, wskutek czego sensacyjna ta roz- 
grywka nie tak prędko się skończy, zwłaszcza, 
że obie strony wciąż. mobilizują coraz to nowe 
zastępy zwolenników, 


Decyzja trybunału ustaliła, 
że zgodnie z tradycjami i uświęcońymi zwy- 


jest 


Sda powyższa oprze się w "toku in= 
stancji o województwo, Miarą rozgłosu tej 
sensacyjnej i oddawna nienotowanej sprawy 
jest także fakt, że nawet bawiący obecnie 
zagranicą (w Berlinie) wpływowy rabin z Bełza 
ogłosił odezwę do wiernych, zalecając im 
gorąco Hollecha na rabina bóbreckiego. 2 

Opinja tego rabina, wywierającego na 
szerokie sfery. chasydów ` wielki wpływ, odbiła 


się głośrem echem wśród mas żydowskich, 


„BIBLIOTEKA PRAW POLSKICH": 


T 4. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej . zł. —. 
.2, Prawo wekslowe i czekowa opracował 14 
"adw. Stypułkowski  . «. « « . «+ zł 1.50 
„ 3. Uułaty stemplowe . . » . - 0 gł. "1.80 
ə $. Ustawa o , heznieczeniu prac, umysłow. = sł 2— 
„ 5. Ustawa automobilowa . . « wol A= 
5 P Prawa pracow. umysl. i robotników E 0 
> (najem, urlopy, kaucje, sądy pracy) . | sł. 2— 
s 1. Kodeks Karny, stosowany przez Sądy: *: - © 
Grodzkie, opracował naczelnik sądów ; 
- Ż. Sitnicki w kart.  'zł. 6.— 
w płótnie zł. 8.— 
B. Ustawa wojskowa, zawier. przepisy © 000o 
wzory podań, oprac. por. rez. J. Grad ., zł. 1.20 
Ustawa Notarjalna o opłatach, teczka w plót | zł. 5,— 
Kodeks postępowania karnego pow | A 
jąsy od 1 lipca 1929 r o. . -21,2.50 | 


Wydawnictwo księgarni | „CZYTAJS. 


"ŁODŹ, Narutowicza (Dzielna) 2 
Do nabycia w _ księgarniach, 


TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU: SOKOLNIKI położone : 34.0 16 kim od Łodzi, 8-klm od: alasta Osórkowi, 1. Aim." ad miasta o 


z zdam J-i półod linji 


< Łodzi o wybitnyeh warunk zeh sdrowotnych.CAŁA POKRYTA JEST L 


trzmwajowej Łódż—Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja) Jest to prawie że jedyna. miejscowość w okoliaach 
ASEM SOSNOWYM. W eelu utrzymania leśne;o charakteru terenów 


| seiniałowych właścicielom nsbytyeh działek dozwolone będzie. jedynie wycięcie 30 proe.drzów znajdujących się na działce. . 
( Warunki komunikacyjne te wsględu »a linję tramwajową Łódź — Ozorków, dobre, Tramwaje rursują co 40 minut. Cała. podróż : z Łodzi 
Sai wajen. irna okcło 30 — 40 minut. Z chwilą powstania letnisk.. tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 


Warunki aprowizac yjne idealne. 


- Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów. znajduje sią kilka wiosak. 


s “Celem denia możności kupienia letniska najszerszemu ogółowi, teren. podzielony: został na mniejsze działki, wynoszące przeciętnie 1000 
metrów kwadratowych. Frzex wzgląd, na bardso niskie ceny. które nabywcy będą spłacać w ciągu jednego roku, jesteśmy pewni, że w stosu. 


A kowo krótkim ezesie osięgniemy zamierzoną cel, Cena zależnie od położenia; AR ZONA: oe drzew i; edipeni wak 


RE się od 50-gr. do 85 gr. za metr. kwadratowy. e. 
Sprzedaż działek uskutecznia się na następujących warunkach przy kapanie. na spłaty nabywca wpłaca 25 proc, pi zostala zaś. sumę i 
w11 równych ratach miesięcznych baz oprocetowania. . 
Pray. kupnie. za. gotówkę. ir abywaniu całych bloków (dla spółdzielni, instytucji, — - ustępstwa. 


a 


i *Dotychczasowa ilość działek (około 2 000:) x w pierwszej i drugiej parceli została rozsprzedana w. przeciągu zaled | 

wie kilkunastu dni. | KOJ stac? 
|. Wobec tak wielkiego popytu nie wszyscy - reftóktanci mogli Looe sobie kawałek terenu leśnego Hod ska Srez 
lelniska, dlatego też zarząd majątku Sokolniki postanowił rożparcelować jeszcze pewną część terenu leśnego i na o n, 
o stwarzając w ten sposób największe. miasto — las pod Łodzią. SP, 


Obecnie 


| zyj moje Się zamów lenia w biurze sprzedaży przy a 


© Poznań, w sierpniu. 

Jest to drugi budynek cały ze szkła na 
naszej Wystawie, a stoi naprzeciw pierwsze- 
go, tj, naprzeciw Pawilonu Hut Szklanych, 
kłóry zdala lsni się w słońcu pomarańczo” 
wym odbłyskiem swych tafli unoszących 
- nad dachem jak barwiste drabinki. 


- Palmiarnia w parku Wilsona jest insty- 
"łucją stałą, nie urodziła się dopiero na wys- 
tawę i z nią nie umrze. Chudziutkie 
w kawałku materji, który im nie zakrywa ko- 
lan, flirtują tam pod szkłem z wysportowa- 
nymi 
ładnie: | | 
'— O czwartej koło aligatora, mój naj- 
droższy; | l l | 
"Flirtować można spokojnie, nikt nie 
podpatrzy z zewnątrz, szklo mą kolor 
wodyy do ust mocno nastrzykniętej Odolem, 


a to, że jest tam bardzo ciepło, nie przesz- 
kadza młodym parom, których temperatura z 


natury rzeczy jest podzwrotnikową, A tak 


cudownie się szepcze pod palmą kokosową, 


która strzela hen, pod dach szklanego bu- 
dynku, albo patrząc na olbrzymią zieloną ta- 
ce, którą rozłożyła na basenie Viktorja Re- 
gia, zakwitająca czasem olbrzymim kielichem, 
którego pojawienie się jest anonsowane w 
dziennikach, niby przyjazd egzotycznej kró- 
lowej. i | W. get 

| Teraz flirty musiały przenieść się gdzie- 
indziej, gdyż nikt z gości wystawowych nie 
nie ominie tego dziwacznego zakątka, gdzie 


może obejrzeć w jednej godzinie setki roślin. 


oddalcnych od siebie'w naturze o tysiące 
mil, Afryka, Brazylja, Japonja, Kanada, Pa- 
tagónja i Australja, Borneo i Madagaskar 
wysłały swoich reprezentantów na to nieusta” 
jące posiedzenie  ciemnoskórej Ligi Na- 


Są tutaj drzewa przeznaczone dla małp, 


kwiaty zjadające muchy, dziwaczne lilje o 
nakrapianych kielichach, z których wysuwa. 
ją się chude pręciki, niby nogi girisów rew- 
jowych, fikające z pod króciutkiej crepe-de- 
chie'y, Storczyki wyglądają jak olbrzymie 


owady o niesamowitych pyszczkach i kałdu- 
hach, ceglaste niby-pelargonje pysżnią się. 


listkami tak ukarbowanemi, jakby wyszły 
‘świeżo od fryzjera, gdzie im zaaplikowano 
„trwałą ondulację" za dziesięć złotych. (bez 
"masażu skóry). Osobne rozłożyły 
chate i pałczaste kaktusy, grzejąc 


„ki najwyżej zagląda. Każdy bowiem oddział 
ma. swoją własną temperaturę, aby aasi 


GSTRZEŁENIE Chcąc nabyć 


proszek naszego wyrobu, nale 
-ży przy kupnie akceńntować 
wyrażnie żądać Oryginalnych 
proszków z „KOGUTKIEM* Gą- 
seckiego znańych od lat trzy- 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporczywie poieca- 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu 


ne i 


Sa 
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się 


osóbki _ 


młodzieńcami, umówiwszy się dok- 


'zakosami od talji aż poniżej 


„neo. Te ostatnie zadają kłam 


się brzu- 
swe nie* 
foremne cielska w słońcu, które do ich klat- 


egzotyczni goście czuli się siebie w 
domu, > 
| Ów aligator, który tylu już wysłuchał 
zwierzeń i przysiągł, musiał wielce na to zo“ 
bojętnieć, bo gdy go obserwujemy, ani drg- 


jak u 


"nie, zanurzony do pół kałduna w sadząwae i 


nawet na swoją połowicę żadnej nie zwraca 
uwagi. Jakaś elegancka osóbka przygląda się 
jego brodawkowatemu grzbietowi i wyciąga 
wniosek; „Jaka by z tego była ładna toreb- 
kal“. Aligator ani spojrzy. 

innego. Zaw- 


Rybki — to zupełnie eo 
sze w ruchu, opływaja nieustannie swoje 
szklane jeziorka, prezentując nam  najdzi- 
waczniejsze kształty i ubarwienia. Jeżeli wi- 
dzieliśmy kwiaty, które są podobne do owa- 
dów, to rybkki nieraz przypominają kwiaty, 
albe manekiny z wielkich magazynów mód. 
Złąszeza niektóre, wachłujące się zębatemi 
ogonami, które chyba musieli mieć przed 
oczyma krawcy paryscy, gdy komponowali 
naszym paniom najnowsze sukienki, idące 
(nie do wiaiyl) 
kolan. 

Co tu barw i blasków! Jedne te strojni- 
sie pływały sobie po Amazonce, inne przy- 
wędrowały z mórz Kochinchiny albo z Bor- 
tak utartemu 


pewnikowi, jak ten, że ryby są aleme, mią- 
nowicie wydają — tak twierdzi „Przewodnik 
po akwarjuszu" — cichy pomruk, który w. 


okresie ich tęsknot miłosnych staje się do- 


nioślejszy. „Twarz” mają w kształcie piły 
Jub grzebienie, a jako ozdobę — czarną prę* 
ge. Jest to widocznie między rybami coś jak 
głuszec, który tokuje do swejasamiczki, Więc 
kto był w akwarjum poznańskiem, zastanowi 
się dobrze, nim powtórzy za panią matką: 
„Dzieci i ryby nie mają glosu", Co do ryb, 
to połoniłby nie ścisłość, hdyby o pięknych 
Borneankach się dowiedział, Có do dzieci — 
to nawet dzieci w to dziś nie wierzą, a my 
już absolunie. | 

Z poza szkła jednak nic nie słychać, 
nawet pęcherzyki powietrza, które wznoszą 
się w górę przez kryształ wodny, czynią to 
bezgłośnie. W` ten sposób przewietrza się 


„akwarjum, aby jego piękne mieszkanki mialy 
'ezem oddychać. 


iti F 


S a ori E CWRURĘ 


rol 


xe - znecher 


- Nowy i oryginalny 

Prasę węgierską obiega obecnie zabaw- 

na historja o 
do małego miasteczka węgierskiego Hetweg 
przybył młody szewc w poszukiwaniu szczę- 


'BCcla i — zarobku... Znalazł też niebawem za- 


jęcie i pozostał w tej miejscowości. Pewnego 


dnia zachorowało dziecko majstra szewckiego 


u którego był zejęty wówczas Lajos Kernedy 
— tak się nazywał młody szewc — oświad. 
czył zdumionym chlebodawcom gotowość po- 
śpieszenia z pomocą choremu dziecku, Oczy- 
wista, iż wyśmiano i odrzucono jego propozy 
cję. Ponieważ jednak nie można było dość 


szybko sprowadzić lekarza, a. młody szewc 


kilkakrotnie i natarczywie narzucał swoją po- 
moc, skorzystano z nie, choć niechętnie. Í ym 
czasem dziecko ` wyzdrowiało, awiadomość o 


tem rozeszła się szybko w miasteczku. 

Od tego czasu poczęli się u szewca zja-. 
wiać coraz częściej pacjenci, prosząc o radę 
W rozmaitych cierpieniach i chorobach. Wska 


zówki domorosłego lekarza okazywały się tak 
znakomitemi i  skutecznemi, że niebawem 


4 


1929 roku 


szewcu-lekarzu, — Niedawno 


szy bieg wypadków, 


Rybek złotych oczywiście nie brak, Prym 
wiodą chińskie, o których możnaby przysiądz, ` 
że mają skośne oczy. Widać zapatrzyły się. 


na swych hodowców, tak jak pieski japońskie 


które także są skośno-okie. Czytając tabliczkę. 
na ich sadybie umieszczoną, widzimy ze zdu 
mieniem, że taka złota ślicznatka nazywą się 
„carassius vulgaris", czyli jest cioteczną siostrę . 
naszego poczciwego karasia, który tak bardzo 


„lubi być smażony w śmietanie”, jak zapew- 


-niata nieoceniona pani ĆCwierciakiewiczowe 


w swych kuchennych receptach, Stary to ród, 
złote rybki. Już tysiąc lat temu wyhodowano 
je z szarego karasia w Chinach, stamtąd de- 
stały się do Japonii, a w XVII wieku do 
Europy. Rozpowszechniły się tak bardzo, że 
np. w Fortugalji do dziś dnia spotyka się je - 
na wolności. W Japonji familja ta rozgałęzih - 
się szalenie, w Chinach taksamo. Oto przy: 
pływa do szkła jeden taki osobnik, śliczneg: 
czerwonozłotego koloru, patrzący- na nas wy- 
sadzonemi na zewnątrz ślepkajni tak, jakb: 
miał chorobę Basedowa. e 
— Albo jakby miał na nosie 


e okulary - 
szoferskie — wtrąca moja towarzyszka e 


Okulary — Tewnie, ale z nosem jest sta: - 
nowczo gorzej, chociaż obserwujące nas cie- 
kawie stworzonko ma w każdym razie „twarż” 
i to dość szeroką. Za to tuż obok wiją się. 
prześliczne szare „płaszczki”, ładnie ustrojone 
w olbrzymie wąsy, a prawie przejrzyste, które ` 
właściwie istnieją tylko z profilu, bo en face 
ich prawie nie ma: jakiś papierek czy blaszką, 
to wszystko co widzimy, spojrzawszy od. 
przodu, Gdzie takie biedactwo ma żołądek ` 
i inne życiowe utensylja? IEE 

Możnaby tu spędzać cale godziny pośród ` 
palm i rybek, przy ćwierkaniu kanarków, które 
„robią“ ptactwo podzwrotnikowe, chociaż są 
wychodowane w Polsce,jak nas napis poucza. 
Ale robi się pod szkłem coraz gorącej, poe 
łudnie blisko, I jeśli kto nie jest palmą ani 
aligatorem, dobrze zrobi, jeśli syt ciekawych 
wrażeń, przeniesie się z pod zwrotnika w sferę 
umiarkowaną, do czego mu wystarczy dziesięć. 
kroków. lnna rzecz, iż wraca się tu po patę 
rezy — ładnie tu i zabawnie 


i ieps 


res, niż lekarz 


zy inter 


pomysł reklamowy 


szewc stał się powagą lekarską i poważnym. 
konkurentem lekarzy dyplomowanych Natura! 
nie ci nie byli zadowoleni z takiego stanu 
rzeczy i donieśli o tem władzom. 
Ale wówczas nastąpiło zabawne wyjaś 
nienie sprawy, Mianowicie szewc , Zainterpe- 
lowany, dlaczego bierze się do rzeczy, któ: 
rych mie umie i których uprawiać .mu nie 
wolno, zamiast odpowiedzi, pokazał dyplom - 
lekarski wystawiony pa nazwisko Lajosa Ker- = 
nedy.s | | Ei 
— Jakto, więc pan jest lekarzem? Pocóź 
w takim :azie udawał pan szewca? Ke. 
| ` — Jako młody, ubogi lekarz, — znajdo-: 
wałem się w rodzinnem mieście w kłopotli- 
wem położeniu materjalnóm, Postanowiłem 
zatem przenieść się do Hatweg i tutaj rozpo” 


|cząć swoją karjere w charakterze szewca-zna- 


chora, Wiedziałem, że tą drogą znacznie szy- - 
bciej zdoęde rozgłos i majątek, A że przewi 
dywania moje były słuszne, dowiódł później-- > 


Gon dimissa sameer 


Zjeżdżałem wraz z mającym mnie opro- 


wadzić sztygarem do kopalni, — Trzask 


za- 


mykanych drzwiczek windy dogonił nas już 
jakie dwadzieścia metrów w głębi szybu. Z 


boku przez luki między ścianami windy miga 
belkowanie, nadmiernego 


ucisku, 


Nieznośne uczu cie 


wstrząs, gwar i światło, 


światło i 


jeszcze raz światło, ten chleb, którego dwieś- 
cie metrów ‘pod poziomem ziemi, 


reaa 


. O-ha! 


zgło dniałe 


= oczy łakną stokroć więcej, niż tam, w górze 
żołądki łakną strawy.- 


Ja-a-zda,,, 


strzępy raczej westnień niż okrzyków górni- 
czych, które zaraz po wyjściu z krtani, rozglą” 
dnąwszy się bezradnie giną pokonane przez 


dwie najkrzykliwsze może. 


potęg! 


szę i ciemność, 


Zaraz bowiem za halą Ginie poże- ` 


Świata ci 


gnaliśmy wszelkie inne światło, prócz nie 


odłącznych lampel: 
też zapaliliśmy jak najszybciej. Zamknęła. 


aiczych Davye go, które 
się 


za nami czarna bezdnia milczących koryta- 


"rzy — zagłębiliśmy 
-szący mi sztyger począł mi objaśniać 
plikowane systemy podziemnych komór z po” 
wietrzem, dalej tych tajeniczych 
a ja słuchałem i słuchałem, acz wierzcie mi, 
- nie chodziło. mi już zupełnie o treść słów me-. 
gą towarzysza, ale o sam fakt możności 
bywania głosu z piersi. 


Możność, 


się w kopalnię, towarzy- 


skom’ 


„pochylni“, 


do- 


naprawdę 


w porównęnii do tego przytłaczające milcze-= 


nia, wydająca się największym. cudem, 
'się tu, prócz światła posiada. 
ków milkły i milkły, rozbijane w proch. bru- s 
| kb pięścią ciszy, wreszcie zgasły zapełnią, a 


jaki 


 Okrzyki górni- 


przyswają zwierzę? 


_ dem, którego w inny sposób uniknąćl 


_dno jedynie. słowo, jedna 


pierwszy, — czemu w takim. 


1929 _ rol 
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—Wie pan zwróciłem się. do sztygara, że- 
by przer ać zą wszelką cenę tę denerwującą 
ciszę, — że nie mogę poprostu 
jaki sposób człowiek może sobie oswoić ta- 


zrozumieć, w 


ką czarną I rozpaczliwą głuszę, tak jak się 

Właśnie przytaknął tamten, przystając by 
się zrównać ze mną — to co pan nazywa 
oswojeniem, przeradza się u nas górników w 
instynktowną samoobronę przed obłędem, obłę* 
nie 
było można. Czy pan 


się za górnikiem jak pies, i odpędzane tysiąc 
razy batogiem myśli, tysiąc razy do niego po- 
wraca. Tutaj niema refleksyj, zastanawiań się, 
nikną wszelkie, zadzierzgnięte tam w górze 
węzły sympatji czy nienawiści, tutaj jest je” 
jedyna nienawiść: 
kopalnia. On to wysuwa nam z za węgłów 
korytarzy przerażenie, ona hoduje w silnych 
n nozór sztolniach zwietrzałe belki, by je 
nam potem zwalić na głowy, ona to trjumfu* 
jąca wyrzuca co jakiś czas z siebie krwawe 
łachmany pogn. ‘onych ciał swych jedynych 
wrogów a zarazem twórców:... ludzi. 
Umilkliśmy na chwilę, i tylko 
szych kroków wydzwaniął zgodnym 
z rozkołysem dwóch małych, 
ków sunących z nami lampek... 
- No ale czemu, — zagadnąłem podstępnie 
razie 


taktem, 
jasnych _krąż- 


się tylu chętnych-ludzi, - *którzy z pełną świa- 
domością chwytają za kilof, mając do- ee | 


rozumie tu ożywił się 
nagle, — że tutaj na dole szaleństwo wlecze 


"temu wyratował 


szept na”. 


znajduje 


ru tyle innych zawodów? © 

— Ab! odrzekł — chęć a więk: 
szego - zarobku, ciekawość, wreszcie nazwij 
to pan, jak chcesz, ja tyle tylko o tem mogę 
powiedzieć, że nie znajdzie pan górnika w 
całej kopalni, któryby chciał porzucić swój 
zawód, pod czem się zresztą ja z całą świa: 
domością podpisuję — Ba — dodał po chwis 
li, znam takich, którzy nietylko są z swego | 
zawodu zadowoleni, ale poprostu wyzywają 
niebezpieczeństwo i cz zują się w kopalni jak 
w domu, Ot, mam teraz w sztolni Nr, 4 jes 
dnego — Warcisz się nazywa — chłop na. 
schwał, dziely górnik, podczas katastrofy, rok 
trzech ludzi 
odnogi. Robotnik jakich mało, 
dział, jak ten człowie: pracuje, poprostu 
wgryza się w węgiel, za trzy ostatnię tygo” 
dnie, dostał trzy razy z rzędu „premię” , oto 
tacy widzi pan mogą... urwał. nagle, spogląda" 
jąc z niepokojem na swoją łapmkę - — tam 
do licha! — zdaje się, że gaśnie, > i pana 
też — wskazał głową na moją, — cóż tam 
znowu, przed. wyjściem l wszystko w 
porządku. 
Spojrząłem na nasze kuapka — rzeczywiście 
gasły dziwnym, niepokojącym sposobem... tak 
zupełnie, jak ktoś, kogo duszą, gdy usiłuje 
ostatkiem sił Joia ie krzyczeć, Zabłysły jesz- 


cze raz jaśniej i zagasły prawie równocześnie, 
— Sztygar majstrujący coś przy swojej, za- 
klął głucho. — Odpowiedziało mu cichutkie 


z zawalonej 
żeby pan wi* 


echo; na które już a parę kroków, mrok na 
rzucił czarną - plachte OBA. = 


" Ale 


fdokóńczeniej 


| "Nie. oskarżajmy. nikogo! Bo to TA 


AT biedna Józka chociażby; zaskarżyła swoich 


= Tak: sądzisz, panie Maillard? Wolno 


sięgłych. 


s Dość t ch Aiówi 
stąd! I b 


panie Maillard! Q moją córkę chodzi. Przyjdę . 
ża tydzień. Namyśl się pan tymczasem. Józka 
dzielna i porządna. dziewczyna. : 
Dobrej krwi. Gdyby nie ten wypadek, nie zgo- - 
dziłaby Się na takiego starego męża, jak pan. 


jest ładna, - 


M przysięgłych potępiać lub uniewinnia: 
według swego. widzimisię, wbrew słuszności? 
o zależy od ofiary. panie Maillard. Trzeba 
ożenić . się z moją córką, prezesie sądu przye 


Wynosić mi się 


bez gróźb, bo pożałujesz ichi 
-—— Nie. pozbędziesz się mnie tak łatwo, 


— Starego? 


duje się pa pana. 


ze; =Zobaczyniy. Przyjdę za tydzień Ach; 


le ja jej nie chcę. : 


— Ja myśle! Czterdziestoletni wdowiec! 
spodziewa się dziecka i -dlatego; zdęcy- 


co za wspaniała sztuka! — zakończył ojciec 
t arseau, stając- przed krową wybraną na kon- 


urs, 


Pogładził ją po grzbiecie i wydobywszy 


z kieszeni kawałek cukru, podał go zwierzę- 


ciu. 


odszedł, 
zyłę,  * 


sądami: 


wotki w. Saint-La 


aa” | 


i %* 


ludzkiemi 


ten przykład; który pierwszy. wy.adł 


| napaści 
pojechał z „drzewem do miasta: 
„dach swą; 
gdosłup. 


na Józi kę, podczas kiedy 


ędzie już da śmierci kal 


żarem rodzinie, Mówią, że filar był 


wany, ale. 


Jeżeli 


PROTE jest to czyjaś sprawka. 


oczem skłonił się Błażejowi Maillard i 
jeszcze „raz swoją: Wis 


Jest. jednak Ogairziość, czliwająca nad 
—— mówiły między sobą de- 
urent — Piotr Bastard na 


na pomysł 
ojciec jej 


poprawiając 
tej szopy, spadł'i złamał sobie kre- 


eką i cię- 


podpiło- 
napewno iw jerdzić tego nie można... 


- Cichol 2: 


-sie nie powiodło; 
"oczy jedynie cudem jakimś ocalały. 


winowajczynię . umykającą: . wielka 
nikt nie mógł dogonić” 


tem zbytnio zbliżać się do niej z. obawy, że 
„butelka mogła nie być pustą jeszcze. Czyż nie 


pośmiewiskiem dziewć: 


< czas?" 
Í przytrafiło?" Śmiał się z początku z tych na- 


nagle przed sobą sylwetkę ojca Fargeau, By- 
da to niespodzianka tem. bardziej. niemiła, że 
spostrzegł go już na placu jarmarcznyim, kre- : 


skiem miejscu, panie 
stary wieśniak — on ma śmierć w oczach. . 


trzech oprawców i co zyskała? „Wstydu się 
tylko najadła. Tomaszowi Machilly również 
dostał  witrjolem w twarz; 


Widziano nawet 
kobieta- 
dragon, która robiła takie | długie kroki, że 
jej, nie śmiano przy- 


kobieca prawdopodobnie. 


trzeba postępować ostrożnie. z kryminalistamie 


Tomasz Machilly. wygląda jak straszydło i jest 
ząt, skazany tem sa- 
"mem ną celibat, chyba, że poczynać sobie 
"będzie, 
„zdarzają się często. 


Ale takie histarje nie 
"Pó karach 


jak z Józką, 
' A Grzegorz Baudol! 


„Patrzaj- 
Chodzisz jeszcze po świecie?" 
„Hej, druhu Grzegorzu! cały jesteś 

„Cóż, to Grzegorzyku, nic ci się nie 
pomnień i aluzyj, później jednak zabobonny 
strach go ogarnął, a kiedy ojciec Fargeau zet- 


 knąwszy. się z nim w polu spojrzał mu w o- 
czy i parsknął śmiechem, poszedł do notarju- 
sza, sprzedał za byle co swe mienie i zem- 


knął do Ameryki. Oto co sprawiedliwość bo- 


ska zrobiła z trzech chłopców naschwał: dwóch | 


ułomnych i jednego, uciekiniera" AZ 


Błażej „Maillard * et się Pn 
znawcy bykowi,. którego kupił na 
dla poprawienia rasy swego bydła, gdy ujrzał 
ży” 


cącego się koło wspaniałego okazu. |. 
—— Nie byłbym kupit teno. byka na pań- 
Maillard — odezwał się 


Hodowca wpatrzył się w  zwierzę.które- 


"mleczna, 


Zemsta i 


-niów niema co śię obawiać: 
"spadł z dachu i złamał sobie kręgosłup, To 
"masz. Machiliy dostał kwasem . siarczanym w 


jakie i 
twarz i wyśląda jak straszydło, Grzegorz Bau. 


spotkały dwóch jego spólników, nie mógł kro 

ku zrobić, by nie usłyszeć pytania: 
„cie, Grzegorz! r 

dotych- 


| stanął przed Błażejem. Maillard, stódoła t 


jarmarku 
5 kobiety. Przyjdźcie z Jó 


"jesteś złym człowiekiem, a 


go zrol był zeczywiście szelki - 
którą zamierzył był wysłać do ko». 
mitetu rolniczego dla: otrzymania nagrody, a 
która padła przed konkursem, „miała ten sam 
wyraz oczu. Posłał więc natychmiast po- We- 
terynarza, ażeby uratować tego byka przynaj: 


„mniej, a do ojca F argeau. odezwał. się z a” 


wem: 
— < Odejdźcie.. Odejdźcie. stąd inie wras 


-cajcie, Macie złe oko: moja mleczna. krowa 


padła i i byk ten jest ciężko chory.. 

|| — Przyszedłem po odpowiedź. — odpań 
wieśniak spokojnie — czy ożenisz sie pan Z 
moją córką? — Sprawa. pilna z powodu dziec- 
ka, które ma niebawem przyjść na. świąt: 
Józka jest dorodną kobietą, a trzech. nicpo* 
Piotr Bastarol 


ucieki do Ameryki ze strachu, 

Ze strachu? Przed czem? | j 
Przed sprawiedliwością boską. . KIE 
Gadaj zdrów, stary! | 

Jakże będzie z Józka? 

Ani mm się śni poślubić. ją. 
— Przyjdę za tydzień zatem, . | 


W tydzień potem, kiedy ojciec. Partean, nab 


dol zaś 


may 


—a 
zem 
asemana 

wa 


ostatniego, pełna siana, spłonęła była. p 
dniego . dnia, a byk zdechł przed pięciu. 
mi. 

_ Obaj mężczyźni alera. się 
Przypominam sobie. Jó ózkę 
się hodowca. pierwszy, spuszczając, wa 
ziemi. ;— Zrobiła na mnie wrażenie w sądzie. 
Tak.. Taku, Skrzywdzono ją. A mój dom bez 
zką, ojcze Fargeaw 
-—— Ja wiedzialem, panie Mailtard, że nie 
tylko sędzią złym. 
/iaśnie, jak . inni, którzy nie zastaną. 


pania 


rc 


waja się nad tem, że nie wszysżkie ofiary 


dadzą sobie napluć w kaszę, 


Tłum F. M. 
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asiłowałem z opornej 


" Środa Zi „Sierpnia 1929. roku 


Nr. 231 


NEA rama 


nas noc, ciemność tak jaskrawa, tak straszna, 
że przytłumiła nasze oddechy, i tylko śpie” 
-«szny łopot dwojga serc mdlał w uchwytnych 
(i prawie wyczuwalnych zwojach ciszy, 
Nagle w chwili, gdy rozdygotaną ręką 
kieszeni wysupłać za” 
pałki, — zobaczyliśmy drżący krążek  górni- 
czej latarki, wysuwający się z niewidocznego 
dotychczas załomu korytarza i w tejże chwili 
| uczułem rękę sztygara na mem ramieniu. 

— Patrz pan — szepnął prawie bezgłoś- 
nie — Warcisz.,. naprawdę Warcisz... u li- 
‘cha, w samą porę przychodzi ale. pai 
i  częgo on tu chciał, przecież powinien być 
| teraz w czarnej sztolni — tak! z pewnością, 
©. Spojrzałem przed siebie i 
w mdłym blasku |latarenki, zobaczyłem, od- 
wróconą do nas plecami sylwetkę barczyste- 
go górnika, który powoli się oddalał, z 
| ` charakterystycznem dla górników pochyla- 


zaraz... 
rzeczywiście 


tem 


"niem ramion. . 
, — Warcisz huknął nagle sztyżar aż zda 
l się, rozskoczyła się ciemonść otaczająca nas..... 
* sylwetka górnika ani drgnęła, posuwając się w 
“ jednostajnym rytmie coraz dalej i dalej. 

—  Warcisz psiakr"r=rew, światłol., wy” 
` buchta koło mnie ciemność. 
| Górnik był coraz dalej, Nagle sztygar 
> mnie puścił i i nieprzytomny z wściekłości rzu- 
` eil się za odchodzącym — chciałem ge za“ 
- trzymać, zdjęty nagle strasznym lękiem, lecz 
y „a już aby dan tamtego i zobaczyłeń. 


Ek 


(Ciąg ą dalszy ze str. 5-ej) | 


wyciągnął rękę, by go uderzyć, czy powstrzy- 


mać — i teraz, wierzcie mi lub nie, stała 


się rzecz straszna, na wspomnienie 
-której ciągle jeszcze mi serce zamiera i myśli 
się mącą: 


Ścigany górnik adwrócił się powoli 


TZECcz; 


ku 
prześladowcy i podniósł rękę z latarką do 
twarzy, oświetlając. jej upiornym płodkiem, wy” 
szczerzoną z pod skórzanego kapelusza... tru- 
pią czaszkę, 

Powietrzem targnął straszny krzyk szty- 
gara, upadającego na ziemię, co jeszcze zo“ 
baczyłem ostatkiem tlącej swiadomości. Przev 
rażliwy strach rzucił mną potężnie w nieznany 
labirynt czarnych korytarzy — biegłem — po- 
wietrze świszczało mi koło uszu — pamiętam 
jeszcze; uderzyłen sobą o jakąś Ścianę i zem” 


_dlałem, 


mama  . e  amasma .  mumaaa ui Pay O A . tame  - pzm ty PD 


Zbudził mnie gwar licznych głosów, — 
zatroskane czyjeś twarze, krzątające się koło 
mnie, — odwróciwszy nieco głowę zobaczy” 
łem nieruchome ciało mego towarzysza — 
który jednak żył, a nawet chciał mówić, co 
poznałem, po jego kurczowo poruszających 
się wargach. — Przypomniałem sobie wszy- 
stko, — chciałem krzyknąć 
znowu, | 


zemdlałem 


lss» 


Ocknąwszy się z omdlenia zobaczyłem 


znów sztygara, który widocznie 
lepiej, bo prowadził chociaż z 
amo we z 5 górnikami 


czuł się już 
wysiłkiem ro” 
stojącymi 


soa 


nas, między którymi poznałem i zarządcę koe- 


palni: 
— Więc mówi pan — szeptał sztygat z 
wysiłkiem, — że dziś wieczór wybuch dyna- 


mitowy... zabil... Warcisza w czwartej... 
sztolni? 

Zarządca skinął muie głową i odwró- 
cił się, 


— Ach to tak — dodał jeden z górni- 
ków, — lont naboju dynamitowego, musia’ 
być za krótki, albo zanadto nasiarkowany... 
wybuchł biedakowi prawie w ręku. a 

— Ito za chwilę miała przyjść zmiana. 
z nowymi ładunkami — westchnął drugi — 
jeszcze parę minut — i byłby żył, — pamiec- 
tam bardzo dobrze: — tu wyciągnął ześzrel. 
— ma mojej cebuli było akurat: za czter: 
minuty ośma (wyśniótł kułakiem łzę). 


Spojrzałem na sztygara: — milczał pe 


'sępnie, — nagle jakaś niesamowita myśl bh 


snęła mi w głowie — rzuciłem się do nieg 
z pod powalaneśo ziemią rękawa jego kutt' 
wyciągnąłem rozbity przy upadku zegarek 
podczas, gdy wszyscy z osłupieniem na z 
spoglądali, — usuręliśmy z sztygarem, któ: 
nagle zrozumiał dygocącemi  rękan 
szczątki i.. poc yliśmy głowy pod obuchen. 
prawdy.. z potrzaskaneśo zegarka szcze- 
rzyła ku nam zęby straszliwa uwiecznione 
godzina „za cztery minuty ósma”, 


ALEK SANDER OE 


STEFF; 


; a (Dokończenie). 
Więc i o przyszłości nie wspominał 
{uż wcale, Może nawet nie mżślał o niej 


. > "Raz, gdy siedział na ławce 
~ przysiadła się do niego Hania, 

Czy pamiętasz pan, że Róża wyjeżdża 
w końcu miesiąca? — zagadnęła, 

> — Przypomina mi pani, zebym przyniósł 

w bukiet pożegnalny. Ach! — jeszcze czas! 


by na dworcu - — od Pawliszewskiego, To jej 
narzeczony — dodała po chwili — wie pan? 
Bardzo miły i bardzo bogaty, Chciał już tu 
przyjechać kilka razy, ale Róża nie pozwała 
na to, Piguje tylko bardzo często co niego. 


„Patrzyła uważnie, ale nie mogła dostrzec, | 


jaka wieść ta na nim zrobiła wrażenie. Naj- 
- mniejszego nawet nie było w nim zdziwienia, 
Tyle tylko, że nie odpowiedział nic, 
Brawo. bis, poruczniku. Tak właśnie 
mi się podoba! — pomyślała Hania, 

Nie widziała go wszakże, gdy był szalo- 


ny, opętany. zazdrością, gdy chciał, >> Ró- 


-ža wyjawiła mu prawdę. 
Ona śmiała się wyzywająco, - 

-,— Wiem, kto ci to wypaplał — Hanka! 
Nie nie szkodzi, Wcale: to nie zmienia postaci 
_rzecży, Czyż ci nie wszystko jedno — Pawli- 
; szewski, lub kto inny. To trudno — marzenia 
są bezsilne, Życie musi iść swoim trybem, 
| Przecież pomimo wszystko, ja mam jeszcze 
rozsądek za siebie i za ciebie. 

— Chcesz zatem GŁÓW się za wysoką 
cenę? 


uie, Ow Pawliszewski — trzeba ci o tem 
wiedzieć — jest młody, ładny, inteligentny i 
dla mnie dobry, przedobry, Niema tu mowy 
o żadnym handlu, o żadnym, Wypraszam to 
sobie, 

łlamował w sobie jakiś wybuch, milcząc 
ponuro i zatiskając 


w ogrodzie, 
jak niofyle = pamiętał j „Już teraz zawsze, 


3 niel Wiem, że nie zapomni pan o - 
l tem, Zresztą będzie miała kwiatów dość, choć- 


— No, no! Tylko znów nie tak „patetycz= | 


— _ Może go nawet kochasz — rzucił 
wreszcie, 

— Nie wiem i nie chcę wiedzieć, Może 
jego, może ciebie, może was obu, Nie chcę 
wcale zastanawiać się nad tem, Wiem tylko, 
co mam robić, 

Od owej chwili porucznik Niemirowski 
nie miał już spokoju, Róża przestała już być 

radością jego oczu. Gdy patrzał na nią i po- 

dziwiał, gdy słuchał słów lotnych i barwnych, 
że 
to tylko chwila krótka i że jest na świecie 
jakiś Pawliszewski. 
zjawiała się ponura zapamiętałość, 

Nie- chciał z nią mówić o tem, ale rozmo- 
wy EEE się coraz częściej, coraz więcej 
burzliwe. 
dzo już dostrzegalnych granic, 

Raz, w chwili sprzeczki, wytrącona z 
równowagi, zawołała z gniewem: 

— Daj mi spokój, I tak już zrobiłam 
głupstw nadto wiele. Podarowałam ci prze- 
-cież tyle dni, Nic więcej nie mogę. 

— Dla mnie nic więcej — ZANE zja- 
dliwie. 

- — Atak, Bo czemże jest 
wliszewski, niż ty, Jest mi nawet bliższym o 
wiele. Jestem z nim daleko więcej zaangażo- 
wana, niż z tobą, daleko więcej, | więcej mi 
on odpowiada. 

Żachnął się, jak. gdyby wymierzono mu 
policzek. Spojrzał na nią nienawistnie imściwie. 

| „Więc ja ci też podaruję to wszystko, 
Podaruję ci te dni wszyst- 


gorszy Pa- 


na co mnie stać. 
kie, które zostały. 
| Odszedł. Nie zal oadala go 'słówkiem. 
Obojętnie słuchała tętentu pognanego w ga- 
lop konia. Wiedziała, że powróci. ` 

-© -Nie wrócił jednak wbrew przewidywa- 
niom, Więc Róża była markotna nieco, a 
Hania. wciąż docinała kolącemi słówkami. Fo- 


'zostawało już tylko dwa dni do odjazdu Róży. - 


Wszystkim rozesłano zaproszenia na wieczór 
pożegnania. 


Wczesnym ankiet Róża dh odpo- 


wiedź od porucznika. Pisał krótko. Przepraszał 
ga swój poryw nicokiełzany. : Donosił, iż + do 


Znikał tedy uśmiech — . 


A dzień wyjazdu Róży stał u bar- 


południa bedzie ze swą kompanią na dalekich 
ćwiczeniach. Ale na wieczót przyjedzie. I on 
także częściowo odnalazł rozsądek. Prosił o 
zarezerwowanie miejsca przy stole obok „swo- 
jej Róży — Rózenki* na ten raz ostatni. 

— No, widzisz. Wszystko w porządku, 


mała jędzo — rzuciła Hani list ten do prze- 
czytania, 
Wieczorem stawili się wszyscy, prócz 


Niemirowskiego. Czekano na niego dość dłu- 
go, wreszcie miejsce obok Róży zajął prowi- 
zorycznie kto inny, 

nić się haniebnie, Pognał przecież od 
całą swą bandę aż do czorta na Kuliczki. 
Wrócił pewno późno ząkurzony, jak licho. 
Musi teraz pluskać się i sztafirować — śmieli 
się koledzy, : 

Róża jednak denerwowała się nieco. 
Zwłaszcza, że wśród ożywionej rozmowy 
wszedł po cichu ordynans jednego z oficerów 
i ukradkiem podał mu jakąś kartkę, Ten, 
przeczytawszy ją nieznacznie, podał czemprę- 
dzej majorowi, Gruby, stary służbista prze- 
biegłszy okiem świstek papieru, wstał zaraz 


"1 jął się żegnać, 
o znowu! Co się stało, panie majo- 


| 


rze? — padły zewsząd pytania. 
Major przez chwilą wahał się, wreszcie 


rzekł uroczyście; 


— Stał się, proszę państwa, nadzwyczaj 
smutny wypadek, Porucznik Niemirowski na 
zakończenie ćwiczeń chciał pokazać swym żoł- 
nierzom wzorowy rzut granatem. Zdożyło się 
jednak tak nieszczęśliwie, że granat wybuchł 
przedwcześnie. Jest strasznie poraniony, przy- 


tem siła wybuchu oderwała mu prawą rękę. 


Wypadków z żołnierzami nie było, 

Róża! Cóż uczyniła Róża? 

Oczywiście zemdlała! 
|. «Zwłaszcze, że Hania zerwawszy się z 
miejsca, jęła krzyczeć jakimś dzikim, rozpacz- 
liwym, przejmującym glosem: 


— Ja wieml On ta zrobił umyślnie! U- 
myślnief On chciał się zabić} Różo! — On 
chciał SE się przez ciebiel : BO 

l Tłum. F.M 


aktowe, 


Oczywiście, że Niemirowski musi | spóź- SE 
rana - 


| 
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N. we pra ady W rzymskim „Testro 2000“ 


Nowy rzymski teatr „Teatro 2.000” przy 
ulicy Santo Stefano z-inaugurowal otwarcie 
wystawieniem srtyrycznei, 4-ro akt, tragedji 
Marinettiogo pt. „Re Calderio* („Hulaszczy 


król”), Tragedja ta w pierwotnem opracowa- - 


niu wystawiona była w Paryżu w r. 1919 i 
wywołała wówczas liczne polemiki i dyskusje 
W ojczyżnie autora wszelako, hołdującej 
przez długi czas i nieomal do niedawna sta- 
rym szkołom twórczości dramatycznej, nie 
mogło byą mowy o wystawieniu sztuk bie- 
dnego burzyciela dawnych metod twórezych 
i poglądów na zadanie sztuki, jakim jest oj- 
ciec fanatyzmu Marinotti. . 
- Dopiero 
„Teatro 2.000“, przeznaczonego do wystawia- 
nia sztuk, wprowadzających na scenę nowe 


otwarcie owego nowego teatru 


powiewy, umożliwiło wystaw'enie na scenie 
włoskiej rewolucyjnego w dziedzinie sztuki u- 
tworu, Publiczność przyjęła tragedję Marinet- 
tiego owacyjnie, Zaznaczyć wszelako należy, 
że byla to publiczność specjalnie wybrana. 
Składała się przeważnie z młodzieży, przed- 
stawicieli świata axrtrstycznego i literackiego, 
albo też — snobów, zadowolonych z tego, 
że mogą udawać znawców. 


= Wyreżyserował sztukę bardzo starannie 
słynny Renato Vorracci, który nie tylko u- 
miał uwydatnić pierwszorzędna zaiste zalety 
nerwu dramatycznego, który cechuje utwór 
Marinettiego, ale przez umiejętne skombino- 


wanie nastrojowej .gry Świateł, podniósł efekt 
sceniczny i pogłębił wrażeni: jakie wywiera 
sztuką, 


Jak winnny być w sklepach 


Komisarjat rządu brzypomniał starostwom 
grodzkim w Warszawie, że przy sprzedaży 
artykułów żywności należy przestrzegać na- 
stępujących wymagań sanitarnych: Sklepy spo 
żywcze winny zajmować pomieszczenia o od- 
powiedniej przestrzeni, suche, przewiewne, 
korzystające ze światła dziennego i „czysto 
utrzymane, ściany muszą być, pomalowane 


jasną farbą olejną, lub bielone i pokryte do 
„wysokości, na jakiej mają być układane pro” 


tafelkami, 
materja a- 


dukty spożywcze, lamperją olejną 
lub innym, łatwo ŻA się myć 
łem. 

Podłoga. SóWimna być szczelna, z male- 
rjału nieprzepuszczalnego lub tafelkowego. | 


Powierzchnie. stołów jednolicie marmu- - 
towe, szklane. lub z drzewa niesmolistego, bez 


szczelin i szpar, stale utrzymywane w czy- 


stości; w „ Bklępach: z mae OE spo- 


SPRZEDAJ 


a 
à 


przestrzegane wymogi higjeny 


.żywcze winny być odgrodzone od publiczności 


Sklepy spożywcze nie. mogą łączyć się 
bezpośrednio z mieszkaniem i nie mogą słu- 
żyć ani za miejsce mieszkania, ani noclegu. 
We wszystkich sklepach spożywczych winny 
być spluwaczki, oczyszczane codziennie oraz 
Ba Ę z wodą bieżącą, mydło i ręcznik. 


Produkty spożywcze, 
beno edad spożycia, t. j. bez uprzednie- 
go. mycia, lub gotowania, (masło, ser, 


dotykaniem rękami kupujących. | | 
Umieszczanie produktów spożyw. w ok- 


eh wystawowych dopuszczalne jest tylkow 
specjalnem opakowaniu, lub pod warunkiem 


Spółka Ake yjna 
h Te 


roku. 


przeznaczone do 


wędli- . 
ny napoczęte, wyroby. cukiernicze bez opako- 
wania), należy umieszczać pod szkłem (szafki, 
gablotki, klosze) dla zabezpieczenia przed za- 


nieczyszczeniem (pył, kurz, osady) oraz rzed 
| Y tp] 1 " HR przeciw, 


zabezpieczenia ich od wszelkich zanieczysz- 
czeń. | | 
W sklepach spożywczych nie wolno prze 
chowywać i sprzedawać artykułów, wydziela- 


jacych woń specyficzną, jak nafta, mydło, 
skóry. Jedynie na krańcach miasta, w dziel- 
nicach o niewielkiej liczbie koi może 


być dopuszczona sprzedaż tych artykułów 
pod warunkiem całkowitego oddzielenia ich 
od artykułów żywności Sprzedaż wyrobów 
tytoniowych w sklepach spożywczych dopusz 
czona być może o tyle o ile są one w opa- 
kowaniu i umieszczone w oddzielnych oszklo 
nych szafkach. 

Produkty spożywcze mogą być „zawijane. 
tylko w czysty, niezadrukowany papier, naj- 
lepiej woskowany. 

Zatrudnieni przy sprzedaży. produktów 
spożywczych, winni być zdrowi, nosić przy 


pracy białe fartuchy z długiemi rękawami, 
mieć zawsze czyste ręce i przestrzegać przy 
PPS Z RES eT AP a 


W czem z biedą nsśladujemy 
- Amerykę 


Zapoczątkowana przez Pruszków, akcja 
osuszania Polski drogą uchwalania przez miesz- 
kańców poszczególnych gmin zakazów wy- 
szynku i sprzedaży alkoholu rozpowszechnia 
się dość szeroko, | 

I stycznia br. przeprowadzono. takie gło- 
sowanie w 272 gminach. W 165 gminach 
wiekszość głosujących wypowiedziała się za 
wprowadzeniem zakazu sprzedaży. napojów. 
alkoholowych, w 43 gminach większość wys 
powiedziała się przeciwko wprowadzeniu ta- 
kiego zakazu, wreszcie w 64 gminach akcja 
jest jeszcze w toku. | 

Najwięcej takich głosowań przeprowa. | 
dzono we Wschodniej Małopolsce, W. wajes * 
wództwie lwowskim 108 gmim uchwaliło zakaz, 
25 odrzuciło go. W wojew. stanisławowskiem - 
zakaz przeszedł w 38 gminach, a w. 5— upadł. 

| Dalej idzie woj. krakowskie, gdzie uchwa- 
llo zakaz 7 gmin, a odrzuciła go jedna, :woj.. 


_ tarnopolskie, gdzie uchwalono. zakaz w 4-ch, 
a odrzucono w 3, woj. | 
waj. warszawskie jedna zai jedna o 
- przeciw, woj. kieleckie 2 za | przeciw, $ 


pomorskie 4 za i 4 


< o Wnioskująć z tego zestawienia wprowa: i 
dzenia prohibicji na terenie całego kraju.. na 


razie Polsce nie „grozi“ e 


Ddeon: 


kowska 193), M, Miillera, 


RALEND BZYK. 
Środa 21 sierpnia — . oznny 


EM TEATRY. 

Teatr 'etni: — „Zastaw się a postaw się”. 
s WIDOWISKA. 

Wodewil: — „Ge: henna pasierbicy'* 


Capitol: —.„Braterstwo krwi” 
Corso: — „Tawerna tysiąca radości” 
Oświatowy: — Pociąg widmo“ 
Spółdzielnia: — „Miłość zaślepia” 
Resursa: —, Romanś hrabianki' 

— „Godzina flitu" 
-——„Tani tydzień“ 
Palace: — „Ulubienica paryza” 
Grand Kino: —,Golgota miłości" 
Luna: — „Trzy namiętności” 


CZAT y: 


| Wiadomości bieżące. 


| Dyżury aptek. 
Dzis dyżurują apteki: M, REŻ 
(Piotrkowska 46). 
(Konstantynowska 15). 
H. Niewiarow- 
Z Jankielewicza, 


W. Groszkowskiego, 
Perelmana, (Cegielniana 64). 
skiej, (Aleksandrowska 37). 
(Stary Rynek 9). 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Sa W tym tygodniu kończą się ferje letnie 
cady miejskiej. Jak się dowiadujemy pierwsze 


plenarne posiedzenie parlamentu miejskiego 


odbędzie się w dniu 29 b. m, a więc w czwatek 
Na porządku dziennym tego posiedzenia 


i będzie szereg spraw, które nagromadziły się 


w sezonie „jetnim. | ; p 


| Wojewoda Jaszczołt w War- 


szawie. 


Jak się dowiadujemy p. wojewoda Ja- 
szczołt wyjechał w dniu wczorajszym do sto- 
licy w sprawach służbowych, a 

W czynnościach przez czas nieobechości 
zastępować p. wojewodę będzie wicewojewo- 


da Rożniewski, | (r) 


Dopiero : p 


W dniu wczorajszym Magistrat przystą- 


- pił do genaralnego remontu większości szkół 


powszechnych na terenie Łodzi ato w związ- 
ku ze zbliżającym się rokiem szkolnym, który 
jak wiadomo w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa Oświaty rozpocznie się w dniu 3 września. 

Narazie Magistrat remontuje 80 mach 
szkolnych. 


przedłużenie toru kolejek 
i dojazdowych. 


|, Magistrat m. Pabjanic wszczął pertrak- 
zacje z dyrekcją kolejek dojazdowych w spra- 
wie przedłużenia toru tramwaju pabjanickiego 


-o 1 klm. do Parku Wolności, 
Park ten jest dla mieszkańców - Pabinaić 


sam czem dla Łodzi park Poniatowskiego. (p) 


Lustracja policji. 


W dniu wczorajszym przybył 
delegowany przez głównego komendanta F.P, 
inspektor Galle który dokonać ma 


województwa, (p) 


Eai 


(Piotr= ' 


do Łodzi 


lustracji 
poszczególnych jednostek P, P. na terenie 


Sroda Z] sierpnia _ 1929. 


r oku 


Czy będzie prodzej gotowa, niż ul, Piotrkowska 


Obecnie przedsiębiorstwo to przeprow:.. 
dza pomiary, po dokonaniu których przystą- 
niezwłocznie do betonowania i polewania asfa. 
tem wymienionego odcinka szosy Łódź — Ba 
bjanice. 

Jak się b at prace te rozpoczn - 


Jak się dowiadujemy starostwo łódzkie 
zawarło umowę z poważnem zagranicznem 
przedsiębiorstwem asfaltowem w sprawie wy- 
asfaltowania szosy Łódź — Pabjanice, 

Narazie wyasfaltowany będzie odcinek 
długości 3 kilometrów, w wypadku zaś jak 
asfalt okaże się twardym, reszta soy" zosta- 
nie również wylana asfaltem. 


się iearra w 


biezrcym nóewizeu, ES 


Paszporty zagraniezne roczne 


Wojwódzkwo łódzkie otrzymało w dniu 
wczorajszym okólnik Ministerstwa Spraw Wew- 
nętrznych który wprowadza dalekoidące udo- 

godnienia paszportowe. Okólnik ten Minister- 
stwa zarządza, aby władze administracji wy- 
stawiały za opłatą normalną. paszporty zagra- 
terminem "ważności 


miczne jednorazowe, z 


W ubiegłym tygodniu wybuchł strejk ży- 


dowskich robotników zatrudnionych w 52 


kach .chustek wigonjowych. 


= Podłoże strajku, który zanosi się na dłuż- 
szy termin jest tło ekonomiczne. 


Pwa napady 


| Wczoraj wieczorem niewykryci sprawcy 
dokonali dwuch napadów nożowniczych 
Pierwszą ofiarą napastników padł Józef 
Lisiecki zamieszkały przy ulicy Karpackiej 11 
kt ry przed domem własnym dostał kilka cio- 
sów nożem w głowę, drugim był Franciszek 


Ww komójach. 


W okólniku do wojewodów w sprawie 


ponownego przeglądu poborowych przed 


wcieleniem do szeregów, ministerjum spraw 


wewnętrznych zaznacza m. in., że gdyby za- 
szedł wypadek jaskrawego przeoczenia przez 
lekarzy komisji poborowej wad i cierpień po 


rowego, uznanego za zdolnego do służby woj . 


RARE faktycznie kwalifikującego się do. 
kat. „D“, lub nawet „E“, wadliwe orzeczenie 
komisji pobórowej ‘należy uchylić w drodze 


nadzoru, Ponownego badania takich poboro- 
wych winna dokonywać komisja rezpoznaw= 


cza, Bezpośrednią konsekwecją takiego pono- 


wnego badania winno być stwierdzenie leka- 
rzy komisji, którzy brali udział w badaniu 
poborowego i zakwalifik. go do kat. „A“, ce- 


| Kronika policyjna | 
Dwa zamachy samobójcze 


Przy ul, Dolnej Nr. 9 w mieszkaniu ro- 


dziców 17-letnia Stanisława Macjejewska po~ 
pełniła zamach samobójczy. wypijając więk- 


szą dozę. esencji octowej, W stanie agonjal- 
nym przewieziono młodocianą denatkę do 


szpitala w Radogoszczu. 


Przy ul. 28 Pułk, Strz, Kan, Józef Adam 


5 czewski targaęł. się na życie wypijając ie, 


Strajk w fabrykach chuste5 wigonjowych 


Ponieważ - 


trzymiesięcznym, przy podróżach do 
europiejskich, sześciomiesięczne przy podró 
żach do krajów zamorskich. 


i 


Paszporty wielokrotne winny być wysta. o 


wione z terminem ważności sześciomiesięcz. 
PYM. | (o) 


jedna konferencja została rozbita, a żadna ze >. 


stron nie okazuje chęci zwołania następnej, 


strajk przedłuża się i niewiadomo kiedy zo- 


"tanie zlikwidow any, (p) 


nożownicze 


'Frasiak, zam. przy ul. Wiznera 12 Bic Tan 


ny został w pierś. 


W obydwuch wypadkach 


łe, pomocy udzieliło Pogotowie Kasy 


Chorych, Policja wdrożyła energiczne śledz- E 


two eelem ujęcia napastników, (o) 


po bara ych 


ści za niedbalstwo sł Żżbowe, lub nadużyci* 
władzy, gdyby nadużycie to było ujawnione. 


nym przeprowadza władza wojewódzka, prze 


Dochodzenie przeciwko lekarzom cywil- 


ciwko lekarzom wojskowym — właściwy do- 


wódca okręgu konkusu, na podstawie umoty- 


wowarnego wniosku kierownika ‘wojewódzkiej 


władzy administracyjnej 


ogólnej, Przeciwko 


lekarzom wolnopraktykującym, powołanym 


do komisji poborowej w zastępstwie lekarza 
powiatowego wejskowego, dochodzenie prze- 


prowadza wojewódzka władza administracji 


ogólnej i kieruje sprawę do władz sądowych. 


Na przyszłość tacy wolnopraktykujący lekar- 


rze nie będą powoływani do zastępstwa leka | 


"rzy rządowych w komisjach poborowych. (w) 
em pociągnięcia wiąnych:d do | OODOW CAR na 


nieustaloną jeszcze truciznę, W stanie Bee 


dziejnym przewieziono go również do szpita- 


la w Radogoszczu. (p) 


Amatorzy sług how: sk. 


... Nocy ubiegłej niewykryci sprąwcy ee 
i się do mieszkania Chaskla Frydmana przy 
ul. Cmentarnej 3 i korzystając z nieobecnoćci „e 


domowników skradli radjoaparat i jnne rze” 


czy łącznej wartości 3,090 zł. Energiczne śle- 
dztwo w ioku,. GE | 


| 
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i później 


dość Z Sowdepii 


"Na Wołyniii, na pograniczu z Radi 
sowiecką zbiory „zostały. zaatakowane przez 


gąsięnnice omacnicy byliczanki, w w ogromnej 


"ilości nadchodzącej z Rosji, Ludność, . nieo= 


beznana z tym obcym szkodnikiem, nie za- 
stosowała narazie żadnych środków walki, 
wobec czego szkodnik rożmnożył się w stra- 
szliwej wprost ilości, przechodząc z pola na 
pole, kolumnami po kilkadziesiąt. mtr, szero- 
kości, tak że okopywanie kilometrowych nie- 
eń przestrzeni „jest fizyczną niemożliwo- 
cią, | | 


Gąsiennice wyniszczyły “około 9 proc. si] 


koniczyn nasiennych, potem rzuciły się na' 
ithe zboża, zupełnie już nie przebierając. 
Matchew, buraki, groch, ogrodowizna, gryka, 
jęczmień, wyka, lucerna, 


nać kartoflana zostają zjadane doszczętnie. 

"Po przejściu gąsiennic pozostaje jedna ścierń 

PZA! łodyg | które już hie 
Rak 


nie dbaj ją cy o korki: 


 ezające, 


a nawet 
łacie Rosji południowej 


ROZWOJ” Ti 


sjer pnia 


Ogółem stwierdzono pojawienie się 
szkodnika na przestrzeni. ponad 15. klm. kwa- 
dratowych na terenie kilkunastu wsi, zaś ob- 
sżar zarażony stale się zwiększa, przyczem 
w niektórych miejscach przestrzeń kilkudzie- 
sięciomorgowa, pokryta jest formalnie pełza* 
jącemi talangami śąsiennic, poruszających się 
nadzwyczaj szybko. 


Środki takie jak posypywanie wapriem, 
p rowów itd. . są PR Bow ar 


' Ludność oczekuje szybkiej pomocy władz, 
któreby za pomocą walki chemicznej zmogły 


tę klęskę, 
| Okropny ten gość z taju sowieckkie- 
go zamienia u siebie w domu całe po- 


w wielką pusty- 
nie. | 55 | 


Wat. | 


© Papiery procantowe 


Trantakcje w ałotyci 


I Pustelnik dh è 4; E Osy 


1929, roku 
Panra Rann Teegaa 


lady praktyemme 


specjalnie dia Łodzian. 


' „Lodzcrmensz" to człowiek nad wyraż 
pomysłowy. Wiele rzeczy, o których się filo- 
zofom „średniowiecznym nie śniło, popełnia 
z zimną ktwią, To nie przeszkadza, iż przys 
toczymy poniżej kilka rad praktycznych do 
użytku chętnych i lubiących. nieszkodliwe 
(gdyż apolityczne) eksperymenty. 

Zaczynamy; | 


Tant sposób czyszczenia butów, 


Wchodzi się do tramwaju, siada przy. 
wejściu, zakładając niedbale nogę na nogę. 
Nogi trzeba co czas pewien zmieniać: raz lewa 
na prawej, raz odwrotnie, Po kwadransić buty 
błyszczą, jak,.. spodnie współpasażerów. 


Cena eksperymentu wynosi 
(bez przesiadki i ewentualnego śesppicia).. 


Jak sle pozbyć spieenu. 


Wystawić weksel na grubszą sumę, zna- 
leżć idjotę, któryby takowy (koniecznie bez 
Żyra, gdyż przyjemność 
a więc mniejsza), zdyskontował, poczet: Ga 
puścić weksel do protestu, Reszta idzie jdk 
'zpłatka, Wystarczy mówić codziennie haiwnic= 
nar który . dopomina się pieniędzy: „e 
-Penno jutro“. 

Obawiamy się, że ten skiparytnwnt - jest 


uprawiany od miesięcy przez ćo drugiego łodzia- 


nina od lat 10 wzwyż, Tylko, s» ar do 8 
' skonta coraz mniej. i 


- Sposób na przedniżańie życia. Ba 


* Ożenić się ze starą jędzą,. która ma 


zwyczaj okijania męża przy każdej okazji, aby E 


mu ; zaimponować, RAE 
„Środek bez konkurencji i nadzwyczaj 
pewny. 
raju mąż jest. estetą, niëch 
w delikatnasé i nie patrzy na. „żonę, wa 
"dostatecznie nie „uzupełni“, 0 < 


"Można sobie również wmawiać, iż a. > 
ieit piękną, co — zwłaszcza przy. edipbinie | 
ile 


| fantazji — jest: bardzo wskazane. 


25 groszy a 


byłaby podzielona, — 


się. zabawi 3 = 
Ms Be re 


szczęśliwy. małżonek w polę się nie powiesi, 


„życie: wlecze mu się w nieskończoność, bowiem a 


„ten typ- żon zawsze. wać na a dogi ; 


„wdówieńatwo: 


„Jak rysować kreski na księżycu, 


Do tego eksperymentu trzeba . mieć nieco 
ar na. bilet kolejowy, 


Jesli ktoś jest 


szczególnie rozmiłowany w przygodach, może 


próbować. „na gapę". 
a Bierze się tedy bilet (koniecznie W czasie 


lai. siada do wagonu i patrzy prosto w 
książyc, poprzez gałęzie mijanych lea pociąg 


drzew. | 
| | Kreski na księżycu występują bardzo | 
| „wyrażnie. 


"Jak szybko zdobyć malate 
Na to posiadamy jedną tylko receptę: 


- odziedziczyć więksży spadek. "ała' trudność 
leży w tem, jak sobie zgóry wybrać właściwa 
rodzinę, w której byliby oipowiedn zamożni 


krewni. Am 
Jeśli ktoś ma jakikolwiek. interes 
„zrobić majątek, gdy w stosownej 
krutuje, Ta droga jednak h 
wiedzie bowiem onesta T | 


Jak zdobyć szat 


$. 
„> 


„ROZWOJ“ Sroda 21 


sierpnia 1929 roku 


r prawem wydawania świadectw) 


KGW ASKA 85. 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje REA codziennie od 6-ej do 8-ej wieczorem. 


Parkany, 
nei T Piecionki 
. Tkaniny 
pe miedz. do filtrów 
„Rabitz” do robót 
betonowych 


we wszystkich metalach. 
wyrabia i poleca 


Rudolf JUNG 
ŁÓDŹ, Wólczańska 151. 
telef. 28-97, . 


Początek lekcyj 4 września b. r. Lekcje codziennie od godz, 19-ej 
OPŁATY NISKIE 


-: Akta sprawy Nr. Z, 179/29. 


Uczelnia Praktyczne Kandlowości 


lil piętro 


Bklep do SĄ z po- 
wodu zmiany interesu. 
ul, Obywatelska Nr. 10 
Chojty 8770—3 


Pawa Wydziału Hasdlowego Sądu Öze 
 gowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozporządzenia 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku 
o zapobieganiu upadłości (Dz, Ust, R. P. Nr: 3/28 poz. 
20) zawiadamia, że firma „Mechaniczna Fabryka Poń 
zoch Ch. Mincherg" mieszcząca się przy ul, Wschod: Księgowości TSEGożabi 
niej Nr. 45 wniosła w dniu 9 sierpnia 1929 roku poda- Risani 
„nie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzielenie jej od- Korespodencji i żę Ró na maszynie 

roczenia wypłat i że termin do rozpoznania powyż- - Arytmetyki handlowej Języków 

szego podania wyznaczony został na dzień 4 września | | 
1829 roku na godzinę i0-tą rano w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, przy. uł. Stefana "ao 
, Ne, . 115, sala 40. 
Na Wierzyciele powyższej Fray mogą przybyć ną Toz- 
prawę sądową celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Rozpoczęcie nowych kursów: 


| Posady i prace 


ję ożny obznajmiony ze 
ŚW ślusarstwem i glektrote- 
chniką potrzebny dła Gim- - 
nazjum, Zgłaszać śię, Gim 
nazjum >. Aba aa 10 
-.6199—] 


mę” wani. z rodziny 
szlacheckiej doszczętnie 
zniszczena. wojną, od2lr 
pracowała: jako . prefektka 
w szkołach państwowych 
— obecnie poszukuje a: 
sady do towarzystwa jako e 
lektorka może zaopieko- 
wać się chorą, zarządzić 
domem i służbą, lub u. 
wdowca przyjmie wycho- ć 
wawstwo opiekę nad. 
dziećmi i 0. domem. 
Łaskawe zgłoszenia pod: 
„Prefektka” Zgierz pow. 

łódzki, ul. Błotna 1 z lista 
mi p. Józefy Knyrewiczo. 

wej 8128—. 


- Przewodniczący 


a H, HERTZBERG, ae - Kupno i sprzedaż 


FM Tadeusz CICHECKI, 


N a raty i za gotówkę 
* Cała Łódź, wie, że naj- 
lepiej kupuje się meble 
tylko w zakładzie tapicer- 
skim B-ci Gabałów Nawrot 
fe 8. Otomany, tapczany 
fotele, krzesła, kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy- 
mujemy wszelkie zamówie 
nia, wykonanie solidne. Na 
raty— za gotówkę. 4253 


Piotrkowska 73 nE 


Dr. St. Biber gal 


[Moniuszki 11 Tel. 02—22] 


Choroby skOrne i weneryozae 
Przyjmuje c od 8-40 r, i od 8 w 
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s najkorżystni ej kupić mo | 
żna w spółce przy cechu 


a | BR opa: z ogr. ao 
|| Tak załońenia 166 „ Ewangielicha k t 
t przyjmuje z oprocentowaniem - 


> Wkłady oszezędnościcwe w Złotych 
= z wymówieniem i na każde żądanie 


| DOE Wkłady eszędnościowe w Dolarach FE 
innych walutach obcych, awrotnie w Dolarach it.pi} 


| pa wszej jkle operae) e bankowej 


| (Sates)j| 


(> który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
ne upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


Fiedoścign'onej wydajności jest 


Hoffmanna krochmal 
"ryżowy i. błyszcz 


Najwyższa czystość gwarantowana 
Wszędzie do nabycia. Wyłączna sprzedaż 


i E Slugla, Łódź Południo owa 28 t 15- 32| 


5 DE: 


CENA 06 ŁOSZEŃ: Przed tekstem 30 gr, w tekście 30 gi. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 TOON 3 
„wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. ża a. rajne T gr; pekrologi 30 gr, komunikaty 25 gr 7 


tery J9 gra ' najmaiejsza ozloszsyra 1—* 
 Ogłoszeria zamiejscowe 50 proc, drożej, zagr. 100 roc Stronica przed dE i w tekście podzieloaa na 3 łamy, za tekstem na 5 łam»: 


fxrtykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g, 7=e; po 7-ej 50 pr. drożej Za terminə * 
wychoczenie ogłoszeń admnitr. nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiąz. przedtem przyjęte ogłoszenie bez uprzedniego zawiadom 
| Rezwó ój mozna zamawiać w Zgierzu u p. Latha, w Pabianicach up Zatorskiego ui, Zamkowa, 


Redaktor Nagzólny i Wydawca inż. T, Gzajewski. w tłoczni T. _Czajewskiego. Red. odpowiedzialny: ; Edmund Bartoszek- 


